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Przedmiotem wynalazku niniejszego jest
urządzenie zasypowe do pras, zwłaszcza
hydraulicznych, tełużących do wyrdbu ka¬
mieni sztucznych i zaopatrzonych w stół z
jednym lub kilkoma ctwcrami formienskie-
mi. Przy wyrobie większych kamieni sto¬
suje się ciśnienie zgóry i zidołu. U tych pras
dolne 'tłoki wchodzą w otwory formierskie
od dołu i usuwają gotowe kamienie naze-
wnątrz. Kamienie zdejmuje się wtedy i 01-
puisizcza tłoki wdół, a otwory formierskie
napełnia się znowu masą formierską. Po¬
tem cpufcizcza się górne tłoki, które
stłaczają majsę formierską, naciskaną z dru¬
giej strony przez dolne tłoki. W tein spo¬
sób pomiędzy niieruchomemi ścianami otwo¬

ru formierskiego kształtuje isię kamień, któ¬
ry po podniesieniu Igórnych tłoków usuwa
się zapomocą dolnych tłoków.

Długość okresu roboczego zależy w
znacznym stopniu od czasu 'potrzebnego do
napełniania otworów formierskich masą for¬
mierską i ido usunięcia gotowych kamieni.
Czynności pomocnicze, wykonywane ręcz¬
nie, trwiają najdłużej |i dlatego do napełnia¬
nia otworów formierskich pras, posiadają¬
cych większą ilość tych otworów, używu się
specjalnych skrzynek zasypowych. Skrzyn¬
ka taka składa teię izi ramy otwartej od do^
łu i przesuwanej na stole prasy (to znaczy
na jego przedłużeniu), który staniowi w ten
sposób ruchome dno iskrzynki zasypoiwei.



Skrzynkę napełnia się masą, a po usunięciu
gotowych kamieni nasuwa się ją ponad o-
twory ibnmienske,. Skrzynki te mcgą być
ewentualnie zaopatrzone w zbieracz w po¬
staci listwy poprzecznej lttb podobne urzą¬
dzenia, które w czasie przesuwania jskrzyni-
ki usuwają jednocześnie gotowe kamienie.

Skrzynki ftakie przesuwano dotychczas
ręcznie, lub zapomiocą dźwigni, zwłaszcza u
pras dźwigniowych!.

Celem (wynalazku niniejszego jest zwięk¬
szenie wydajności omawianych pras przez
skrócenie czaisu potrzebnego do wypełnia¬
nia masą otworów formierskich i usuwania
gotowych kamieni. Gel tein osiągnięto w
myśl wynalazku niniejszego w ten sposób,
że doprowadzanie masy do otworów for¬
mierskich i odsuwanie wytłoczonych ka¬
mieni odbywa się z prędkością stopniowo
wzrastającą na początku skoku i stopniowo
malejącą przy końcu skoku roboczego u-
rządzenia przesuwoweigo skrzynki, gdyż
wtedy można zastosować nawet bardzo
wielką średnią (prędkość roboczą, bez oba¬
wy niedokładnego napełnienia otworów lub
uszkodzenia gotowych kamieni. ,

Przykład1 wykonania przedmiotu wyna¬
lazku, w zjasłosowaniu do pracy hydrau-
licziniej, przedstawiono fua dołączonych ry¬
sunkach. Fig, 1 przedstawia pionowy prze¬
krój prasy, a fig. 2—poziomy przekrój prasy
powyżej stołu*

Stół a iziaopatrzony w trzy otwory / jest
przymocowany do słupów, które łączą gór¬
ny cylinder d prasy i dolny e. Siół a prze¬
dłużany jest w prawą istronę i na tern
przedłużeniu zinajdaj^ się skrzynka zasy¬
powa 6 zasnnijącą w tej chwili krańcowe
położenie spoczynku. Poprzecznie ścianki v
dzieją skrzynkę b ina trzy przedziały odpo¬
wiadające trzem otworom formierskim sto¬
łu. Powierzchnia stołu zamyka skrzynkę od
dołu, natomiast zgóry skrzynka jest otwar¬
ta; Do przytrzymywania skrzynki służą
części g ramy, poza tern skrzynka spoczy¬
wa całym swym ciężarem na stole, a jej

dolne krawędzie przylegają szczelnie do po¬
wierzchni stołu. •

Gzęści g ramy przymocowane są do
drążka h, wodzonego' prostolinijnie zapomo-
cą prowadnic i, i, a wprawianego w ruch
zapomoeą łącznika /, dźwigni k i mechani¬
zmu korbowego, przedstawionego schema¬
tycznie. Mechanizm korbowy składa się z
koła zębatego tz, osadzonego na wale kor¬
bowym, i z zęhnicy o, którą wprawia w
ruch tłok y cylindra hydraulicznego p. Gdy
Dębnica o przesuwa się, to korba m wykony-
wuje obrót o 180°, to znaczy z tylnego po¬
łożenia martwego 1 do przedniego położe¬
nia martwego 2. Kcrbowód w łączy koirbę
m przegubowo z dźwignią k, osadzoną ob¬
rotowo w x.

Drążek h przesuwa się w lewo i posiada
na końcu poprzeczne ramię q, którego
przedni koniec jest połączony stale z czę¬
ściami g ramy zapomocą listwy z. Gdy
skrzyrika h znajduje się fw spoczynku, to
poprzeczka q znajduje się tuż przy otwo¬
rach formierskich nie przeszkadzając ru¬
chowi górnych (tłoków r, natomiast gdy ka¬
mienie u są gotowe i wypchnięte wgórę
przez dolne tłoki t, to poprzeczka q usuwa
je ze stołu.

Na fig. 1 przedstawiona prasę w tym
momencie, w którym górne tłoki r cofnęły
się, a dolne tłoki t wypchnęły gotowe ka¬
mienie u iz otworów /. W czasie wytwarza¬
nia kamieni napełniono skrzynkę b masą
formierską w iiośd potrzebnej do wytłocze¬
nia kamiieni. Gdy gotowe kamienie znalazły
się na poziomie powiertzichni stołu, to tłok y
cylindra hydrauliczinego p przeisuwa się
wgórę, zębnioa o obraca koło zębate n i
korbę m, która przechodzi z położenća / do
2. Dźwignia k i łącznik / przesuwają drą¬
żek k w lelwo, wsikutek czego poprzeczka q
przesuwa kamienie u da położenia ult to
znaczy przesuwa na przedłużenie istołu a
z lewej strony. Skok s drążka h jest tak
dobrany, że gdy kbriba Iro dtaszła do położe¬
nia 2, to dolne otwory skrzynki wsypowej
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znajdują się właśnie pomad otworami for¬
mierskiemu / stołu.

Teraz opuszczaisię dolne tłoki /, wskutek
czego masa wypełniaj cyca skrzynkę wsypo¬
wą wpada do otworów iormietnsikich /, po-
czem korba m wraca do położenia 1, a
skrzynka zasypowa 6 wraca do położenia
pierwotnego, w którem można ją napełnić
nowym ładunkiem masy.

Ponieważ iskrzynkę zasypową 6 wpra¬
wia się w ruch zapomocą mechanizmu kor¬
bowego, którego klorba m przechodzi z jed¬
nego martwego położenia do d^/ugiego, więc
tak przesuw skrzynki zasypowe; 6 jak i
przesuw gotowych kamieni rozpoczyna się z
bardzo małą (prędkością, to znaczy bez
wstrząśnienia. Potetm prędkość przesuwu
wzrasta stopniowo mniej więcej aż do mo¬
mentu osiągfnięcia połowy skoku, poczerni
znowu ^tqpniowj maleje i ruch ustaje bez
wstrząśnienia. Wyżej podany sposób wpra¬
wiania w ruich skrzynki zasypowej i goto¬
wych kamieni umożliwia zastosowanie bar¬
dzo wielkiej prędkości średniej, wskutek
czego okres zasypywania otworów formier¬
skich trwa niezwykle krótko.

Przy ręcznej obsłudze jest wręcz od¬
wrotnie, bo im bardziej wysila się robotnik,
aby sizybko stłaozać kamienie, tern silniej¬
sze są wstrząśnienia, wskutek czego czą¬
steczki masy ulegają działaniu żywej siły
rozpędu, a ponieważ masa jest bardzo su¬
cha, więc gruibsize ziarna wysuwają się wię¬
cej naprzód i masa staje się niejednolita, a
oprócz tego w przedniej części skrzynki
zasypowej masa się spiętrza i wypełnia o-
twór formiensiki nierównomiernie, co jest
przyczyną Wad twytłaozanych kamieni,

Wspomniano już na wstępie, że prasy
dźwigniowe posiadaj ą również mechanidzny
napęd dla skrzynki izasypowej, lecz u tych
pras warunki ruchu skrzynki są również
niekorzystne, bo ruch rozpoczyna się i koń¬
czy z silnem wsirząśnieniem.

Podobnie korzystne zmiany prędkości
skrzynki mJożmaby również losiągnąć przez

zastosowanie krzywek, eliptycznych kół
zębatych i podobnych (urządzeń, jednak
najprostszy jest napęd, wykonany w myśl
wynalazku niniejsizego.

Kamienie wypchnięte z otworów for-
mierskiich można izdejmować ręcznie, co
jest jednak połączone ze stratą czasu, więc
lepiej jest użyć opisanego zabieracza, po¬
łączonego ze skrzynką zasypową, bo (Wtedy
przesuw gotowych kamieni rozpoczyna się
malejącą na początku i na końcu skoku,
wskutek czego kamienie nie ulegają uszko¬
dzeniu mimo wielkiej prędkości przecięt¬
nej.

Ponieważ zbieracz nie może znajdować
liwie blisko otworów formierskich, więc
przesuw kamieni odbywa się z prędkością,
również z bardzo małą prędkością, bo za¬
czyna się tuż po rozpoczęciu się przesuwu
skrzynki izasypowej. Gdyby przednia fcra-
wędź skrzynki znajdowała sśę blisko otwo¬
rów /, to isama skrzynka mogłaby odsuwać
kamienie, jeżeli jednak skrzynka znajduje
się daleko od otworów / (jak w przykła¬
dzie wykonania, przedstawionym na rysun¬
ku), to zbieracz jest konieczny, bo pręd¬
kość skrzynki (byłaby już zbyt wielka w mo¬
mencie uderzenia o kamienie.

Ponieważ zbieraczumieszctzony jest moż-
się tuż przy otworach /, bo przeszkadzał¬
by w ruchu górnych tłoków, więc dlosuwa
się do kamieni także z pewną niewielką
prędkością, która nie może być przyczyną
uszkodzenia kamieni, gdyby jednak zacho¬
dziła obawa itakiego uszkodzenia, to można
zaopatrzyć zabieracz w nakładki filcowe lub
z podobnego materj&łu. Przy końcu skoku
zabieracza prędkość j^go znowu maleje,
tak że przesunięte kamienie zatrzymują się
bez wlstrząśnienia i mogą być zdejmowane
ze stołu ręcznie.

Zastrzeżenia patentowe.

ii. Prasa do kamieni z urządzeniem za-
sypowem poruszanem mechanicznie, zna-
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mienna tern, że prędkość przesuwu napeł¬
nionego urządzenia zasypowego wzrasta
stopniowo ma początku skoku, a maleje na
końcu skoku,

2. ?raisa do kamieni według zastrz. 1,
z ziahieraczem gotowych kamieni porusza¬
nym mechanicznie, znamienna tern, że
prędkość przesufwu zabieracza wzrasta stop¬
niowo na (początku skoku i maleje stopnio¬
wo przy końcu skoku, przyczem zabieracz
może być połączony z urządzeniem zasypom
wem w spolsób znany.

3. Prasa <do kamieni według zasitrz, 2,
znamienna tern, że w momencie rozpoczę¬
cia przeisuwu zabieracz znajduje się tuż o-
bok gotowych kamieni, tak że zabieracz za¬

czyna przesuwać kamienie, gdy jego pręd¬
kość jest jeszcze niewielka.

4. Prasa do kamieni według zastrz. 1
lub 2, znamienna tern, że do wprawiania w
ruch urządzenia zasypowego, lub zabiera¬
cza, albo obu razem służy napęd korbowy,
któregoi korba obraca się w czasie skoku o
kąt 180° z jednego położenia martwego do
drugiego.

Hugo Ac k le r m a n n.
S c h| e i d h a u e r & G i e s s i n g
Aktiengesellschaft.

Zastępca: Dr. inż. M. Kryzan,
rzecznik patentowy.
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